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Koła PPS przy Sp. Wyd. „Wiedza” 


oceniają krytycznie i samokrytycznie swe bledy 


Dnia 22 bm, odbyło się w Warszawie zebranie kół PPS nr 3, 4 5, 


8613 przy Spółdzielni Wy 


dawniczej 
uchwał Rady Naczelnej z 


W. zebraniu wzięli udział m. in. 
człońel: Komisji Politycznej CKW 
PPS. tow. STEFAN MATUSZEW- 
SKL. sekretarze CKW PPS tow. tow. 
Stefan Arski, Feliks Baranowski i 
Włodzimierz Reczek oraz przedsta- 
wiciel nowego zarządu Spółdzielni 
tow. Stanisław Neumark, Przewod- 
niczył „tow. Jerzy Rawicz. Referat 
ideologiczny wygłosił tow. Wł. Re- 

“ezek, Po referacie wywiązała sie je- 
dmogodzinna dyskusja, w której 
wzięło udział około 30 mówców, 

W dyskusji zabrał głos m. in. tow. 
F. BARANOWSKI, który skrytyko- 
wał astro fałszywą politykę wydaw 
niczą „Wiedzy“, ża którą odpowie- 
dzielny był. tow. Zawadzki. 

Tow, ZARUR - MICHALSKI, ana 
lzująe działalność Spółdzielni Wy- 
dawniezej „Wiedza“ krytykował pra 
wieowe stanowisko tow. MalHniaka 
t niedostateczną czujność tow. Za- 
leskiego. - 

Tow NEUMARK przeprowadził su 
rową krytykę gošpodarki i admini- 
siracji „Wiedzy“, przytaczając po- 
ważny materiał. faktyczny. 

Tow, ZBARASKI wystąpił z kry- 
tyka prawicowej i antyjednolitofron 
towej działalności tow. tow. Mu= 
laka i Głowackiego, po czym pod 
dał krytyce szereg artykułów tygo- 
dnika „Świat.i Polska“ z-roku. 1947. 

W przemówieniach dalszych mów- 
ców krytykowana była również dzia 
łaltość „Nowin Literackich”, poprze 
amey. redakcji „Chłopskiej Prawdy“ 
oraz.postawa szeregi kierowniczych 
funkcjonariuszy Spółdzielni. 

Wyniki dyskusji podgumowat fw. 
ARSKI, który poddał bardza ostrej 
krytyce działalność poprzedniego: za 


Ruch partyzancki: 
wzrasta na Jawie 

NAGA (PAP). Agencja ANP do- 
nosi z Dzałtatcty, że w okupowa- 
nych przez Holendrów częściach 
Jawy wzrasta ruch partyzancki. 

W. pobliżu miasta / Porvokarta 
powstańcy indonezyjscy. rozbili 
konwój holenderski. Władze ho- 
lendetskie wys$łaja posilki w o- 
kolice. Porvokarty. i 

Do.starć między partyzantami a 
wojskami holenderskimi doszło 
H w pobliżu Sakabumi i Cha- 
lach, c 


„Wiedza“, poświęcone omówieniu 


dnia 22 września, 


rządu „Wiedzy”, a zwłaszcza tow. 
Maliniaka. 

Po dyskusji zebrani uchwalili je- 
dnomyślnie rezolucję, wyrażającą 
caikowitą solidarność z uchwałami 
Rady Naczelnej 1 zobowiązali sie 
wprowadzić te uchwały w życie, 

Zebrani postanowili również wy- 
ciągnąć konsekwencje organizacyjne 
w. stosuniku do poniższych osób: 

Usunąć z szeregu Partii następują 


ce osoby: ttow. Jana Malaka, Teo- 
ta Głowackiego, Juliana Malinia- 
ka za prawicowość i antyjednolito- 
frontowość, tów. Wacława Zawadz- 
kiego za obcość klasową i oportu- 
nizm, tów. Zofię Kilińską za protdk- 
cjonizm i obcość ideologiczną, tow. 
Józefa Szajewskiego za wrogość i- 
deologiczną”i klasową. 

Nagany otrzymali — tow. Zaleski 
-— za niedostateczną czujność w 
kierownictwie „Więdzy”, tow. Csażo 
— za niedostateczna czujność kla- 
sową, tow. Niemyski — za niedosta- 
lteczną czujność klasową 


i pijań=" 


| Spłata pocztowa niezozoma ryczałtem 


stwo, tow. Zwan — za niedostatecz 
ną czujność klasowa. 

Postanowiono poza tym usunąc 
z Partli tow. Romualda Nowickiczo 
jako element ideologicznie obcy o- 
raz zą antysocjalistyczny: tryb życia. 

w sprewię tow. Rosnerą postano- 
wiono zwrócić się do CKW PPS a 
wyciągnięcie konsekwencyj organi- 
zacyjnych. 

Poza tym usunięto z szeregów 
Partli za przestępstwa kryminalne 
ob. ob. Banschowicza, Markowskie- 
go oraz Swendrowskiego. 


wciągają Francję w orbitę gwaiłu i zbrodni 


PARYŻ (PAP), — W miejscowości 
Monteau les Mines w departamencie 
Same et Loire doszło do ostrych 
starć pomiędzy woilskiem i žandar. 
merią a strajkującymi górnikarni. 

Wsężoraj rano Siy policyjne przy- 
puściły szturm ‘do: kopalni, obrzuca- 
jąc górników granatami z gazami 
łzawiącymi. Ponad 50 strajkujących 
zostało rannych. Reszta górników zo. 
stata przemocą usunięta z kopalni. 

w. niedzielę, na uiicech Monteau 
les Mines pojawiły się uzbrojone Wo- 
jówki RPP (partia de Gaulle'a), któ- 
re Krążą po mieście wraz.z patrolami 
żandarmerii i wojsk kolonialnych i 
pełnią funkcje „policji pomocniczej”, 
dokonując , licznych aresztowań 
wśród. górników, 

FAŁSZYWE RELAOCJE 
O WEDARZUNIACH WE, FRANCJI 

PARYŻ (PAP) + Grupa kore- 
spondentów, fotografów prasowych i 
filmowców, „którzy byli naocznymi 
świadkami w dniu 21 bm. użycia bro 
ni palnej przez wojsko i policję prze. 
ciwko robotnikom w Firminy, w Wy- 
Nku czego 2 robotników, zostało-za- 
bitych a kdlkudziesięciu rannych, 
ogłosiła następujący komunikat: 

„Dziennikarze z SŁ Płienne i 
współpracownicy głównych -dzienni. 
ków francuskich, jak równieź repor- 
terzy, fotografowie i filmowcy agen- 
cji zagranicznych, protestując prze. 
cetwko informacjom prasowym i Ta- 
diowym, które zamierzają do znie- 
kształcenia prawdy o- strzelaninie w 
Firrminy, oświadczają: 

1) że manifestanci nio oddali żad. 
nego strzału, 

2) że siły poficyjne użyły broni bez 
ostrzeżenie. 

Dziennikarze, którzy mają preten- 


sje do zdawania relacji z tych wy- 
darzeńu. choć przy nich nie byli obe. 


cnl i którzy zniekształcają prawdę, 


hańbią zawód dziennikarza, 
OŚWIADCZENIE FRANCUSRIEJ 
PARTI KOMUNISTYCZNEJ 
PARYŻ (PAP), — Ogłoszona w so- 
bote wieczorem deklaracja franeu- 
skiej partii komunistycznej omawia 
obecną sytuację strajsową t metody 


stosowane przez rząd, Francuska par 


tia komunistyczna składa hołd. gór. 


Ponury raport Rady Powierniczej 


. Mocarst 


| 


hikom połogłym 
tek interwencji 
przez socjalisty 
cha, piętnuje zbrodnicze machin: 
tych przywódców 


w Mirminy wsku- 
brojnej, zarządzonej 


aCje 


lityki wojennej, 


ee m aaa 


zanego ministra Mo- 
aoin 
socjalistycznych, 
którzy gwałcą prawo strajków uśswię 
cone przez. Konstytucję i stwierdza, 
że postępowanie rządu jest wprowa. 
| dzeniem w życie dyrektyw imperiali- 
stów amerykańskich, zmierzających 
do wciągnięcia Francji w orbitę po- 


Ku czci Polaków — 
kojewników a wolność Weger 
w 1848 roku 


24 października ńa cmentarzu Ike- 


repesy w Budapeszcie odbyła kia 
uroczystość uczczeńia pamięci RO 


skich kohaterów węgierskich walkśo 
wolność w 1848 r., Mieczysława W0- 
roniecklego i Karola d'Aubancourt. 
Po odegraniu hymnów obu parńskw. 
wygłosili przemówienia; sekrciągz 
poselstwa RP w Budapeszcie Bo 
grot i prezes Towarzystwa Węgier. 
sko-Polskiego min, Michalisy. 


Min. Bevin 

wyiechaeż do Paryża 

LONDYN (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Ernest Bevin udał się 
wczoraj do Paryża, gdzie weżmie 
udział w obradach Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych oraz w kon- 
ferencji ministrów spraw zagramicz. 
nych państw tzw. „Unii Zachodniej”. 


Walia i Szkocja 

żądają „Statutu Dominiów'" 

LONDYN (PAP), — Prasa londyń- 
ska donosi, że w czasie obrad pre- 
mierów dominiów brytyjskich, które 
zakończyły się niedawno w Londy- 
nie, walijska partia narodowa i śżko 
cka parfia narodowa skierowały do 
tej konferencji noty, w których do- 
magały się przyznania „Statutu Do- 
miniów”* dla Wati i Szkocji. 


Porażka 

| sreckich wojsk rzątowych 
LONDYN (PAP) Jak donosi 
Aten agencja Reutera, sztab greckich 
wojsk monarchistycznych ogłosił w 
niedzielę komunikat, stwierdzający, 
że „gwałtowne kontrataki powstań- 
ców zmusiły wojska rządowe do wy- 
cofania się po 24 godzinnej walce ź 

góry Vesnon w rejonie Visit", 
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wa Kolonialne gwałcą Karte ONZ 


—-siwierdza-delegat Polski 


PARVA (PAP). W. toku dyskusji 
w dniu 28 pażdziernika nad rapor- 
tem Rady Powierniczej na komisji 
powierniczej ONZ delegat - Polski 
dr Manfred Laks wygłosił przemó- 
wieniec w którym oświadczył m, in. 
co następuje: 

Poza pewnymi osiągnięciami na 
obszarze zachodniej Samoa 1 na ob- 
Szarach pod administracją /Anstralii 
biians jest bardzo negatywny. 

Sytuacja na obszarach powier- 
niczych wymaga rzeczowej i ostrej 
krytyki pod adresem państw adni- 
nisfrujących. 

Państwa, zarządzające innymi ob- 
szarami, jak wyraźnie wynika z ra- 
portu, mie uczyniły nic, albo rnato, 
w. kierunku poprawy sytuacji ludno 
ści tubylczej, podniesienią jej sto- 
py życiowej i przyspieszenia proce- 


| 


— 


G jej samostanowienia: 
Postępowanie takiej jest widzi- 
siejszej sytuncji oczywistym pogwał 
ceniem karty ONZ, która bardzo 
wyraźnie precyzuje w art. 75 obec- 
ną sytuację: rzeczywistym suwere- 
em obszarów iwlonialnych jest iud- 
ność tubyjcza. 

Jeżeli państwa kolonialne nadal 
uważają, że pośiadają nad obszara- 
mi mandatowymi pełną suweren- 
ność na zasadzie zawładnięcia nimi 
i okupacji, to bezceelowym jest twier 
dzenie, że stara epoka kolonialna 
przeminęła. 

Ale cały świat postępowy oddaw- 
na uważa ludność tubylczą za pod- 


KAT ABI 


miot rzeczywistej suwerenności tych 
obszarów.” Państwa, administrujące 
obszarami kolonialnyrmi, mogą oczy 
wiście twierdzić, że zarząd tymi te- 
rytoriami jest prowadzony w tak 
wzorowy. sbosób, że nię trzeba żąd- 
nych zmian. Jędnakże fakty dowo- 
dzą czegoś wrecz przeciwnego, 

W konkluzji delegat polski oświad 
czył: 

„Pseudohumanitaryzm _ mocarstw 
kolanialnych już nie raz w historii 
okazał się fikcją Domagamy się 
kontroli i to jak najszerszej obsza- 
rówy mandatowych w imię: urzeczy-= 
wistnienia zasad Karty ONZ. 


š 


ŚWNII 


pod opieką rządu de Gasperi 


We wspólnej mogile spoczęły prochy 
PY OG ÓK GET OTETINESTNZ U PZTOPÓ PAL ÓW ZI JEKTEEAE CZNA MOSKWA (PAP). — Dziennik 


kratów okazał się wielce łaskawy w 


"ly u z 4 ! sł e - „Krasnaja Zwiezda" omawiając pro. inku., do tego zbrodniarza fa. 
eperowcow- OjOWII ow 9 0 $ ę ociq ISGYCZNĄ | tes jednego z. prowodyrów iaszyzrau| szystówskiego, 
l % włoskiego byłego marszałka Grazia- Tak zwane śledztwo w sirawie 


ni, stwierdza, że imię tego pomocni. 
ka Mussoliniego, wiernego sługusą 
Hitlera i kata Abisynii otoczone. ješt 
we Włoszech zasłużoną nienawiścią. 
Po kapitulacji Niemiec hitlerow. 
slcich Graziani został wprawdzie are- 
sztowany jako przestępca wojenny) 
jednakże rząd de Gasperiego, który 
jest fak bezwzględny wobec demo= 
8 


RZ mg. MŁODZIEŻ ŁÓDZKA POZDRAWIA 


się do wolenia oj- Pc s . INTY 
PEA młodzież radziecką w dniu jej świeta 


„Młodzież polska pozdrawia |szym ciągu prelegent nakreślił na 
radziecką w dniu jej|tle wydarzeń dziejowych historię 

taki napis widniał powstania i rozwoju Komsomołu: 
Młodzież łódzka, licznie zgroma- 
dzona ną seli, miała możność za- 
poznać się z życiem komsomolca 
i jego osiągnięciarni na polu nau- 
ki, pracy i walki. 


Grażianicgo trwało aż 3 lata, przy 
czym były minister faszystowsiki lto- 
rzystał z wszelkich wygód i nie tyl- 
ko mógł swobodnie pisać swe pa- 
miętniki, ale wydał nawet książke: 
„Jak bromiłem Włoch”, szeroko te- 
| kłamowaną przez prasę de Gzsperie- 
go. 


powieszonych przez siepaczy Hiłlera w 1942 r. 


Tysiące robotników fabryk warszawskich, delegacje partii politycz- 
nych, związków zawodowych i społecznych organizacji zgromadriły się 
wczoraj przed cmentarzem waijskowym na Powązkach, aby uczestniczyć 
w. pogrzebie 31 peperowców, pówieszonych przez faszystowskiego oku- 
pania w październiku 194% r, . p, 

31 ekshumowanych peperowców spośród 50 powieszonych, spoczęło 
we wspólnej braterskiej magiłe bojowników o Polskę socjalistyczną. 
Wśród nich znajduje się twuwnę z prochami Romana Bognckiego — do- 
wódcy akcji odwetowej na Cato Olu. 


kuię z pistoletu przeznaczył Wa sic- 
bie, 

Trzykrotna salwa honorowa kom- 
panii Wojska Polskiego oddała OStA- 
tni hołd poległym w walce z Niem- 
cam. 


W imieniu Polskiej Pa 
czej hołd poległym bohate z 
tow. gen. Kuszko, Wśrół ozyzmy. $ f 
ciszy brzmią słowa mówcy! „Słólr Wypływa z tego wniosek, iż bez 
nad grobami bohaterów największej walki o socjalizm i beż sojuszu. ze 
i najbardziej heroicznej walki ludu| Związkiem Radzieckim nie ma dzi- SRR 
polskiego o wyzwolenie narodowe i|SIM prawdziwej ralłości ojczyzny i |tntc sień 
społeczne. Stoimy nad mi lu jekwentnej walki o interesy na- Święta 
dzi, którzy oddali swe ź 2 zyry- | rodu polskiego", ; , wczoraj w sali kina Bałtyk w Ło- 
ciąstwa i triumfu najw Gen. Kuszko scharakteryzował në- |dzi, gdzie odbyła się centralna a~- 
idei, jaką stworzyła hi ujstępnie postać Romana Boguckiego, |kadęrnia z okazji 30-lecia istnie- 

kierownika odwstowej akcji Gwar nia Komsomołu w Związku Ra- 


ludzkiego: FE 
Jesteśmy dumni z tego — 6świad|dll Ludowej na Café Club w odpo-|>_-_ .. 
50 pepèrow- dzieckim. 


wśród ludów koczowniczych rog- 
powszechniają kulturę i wiedżę. 
Nic więc dziwnego, że organizacja 
ta otrzymała najwyższe odznacze- 
nie w Zw. Radzieckim — Order 
Lenina. 

Na zakończenie części oficjalnej 
zebrani postanowili 'przesłać de- 


w 


cza tow. gen. Kuszko — że kę: A zj na powieszenie 
socjalizmu, idea wyzwoleńczej walki| ców, Lo: 3 za i 
polskiej klasy robotniczej, idea ña-| Pamięci Romana- Boguckiego pô- i rę Fregaty AE 
szej partii stała się jedyną ideą wol- | święcił swe przemówienie również j|071 99 FOGZNICĘ powstania KOMSO- 
ności i wyzwolenia narodu polskiego. | uczestnik akcji odwetowej na Cafć|mołu — Pozpoczął swoje przemó- 
Gorąca miłość do ojczyzny i praw- | Club — tow, Jerzy: Duracz. wienie przedstawiciel Związku 
dziwy påttiotyzm poległych bohate-| „Roman Bogucki nauczył nas jak Młodzieży Polsjgiej — gdyż ta or- 
rów — oświadczył dalej tow. gen. można oddać sprawie walki o socja- ganizacja młodzieżowa jest. wzo- 
Kuszko — łączyły się ze świadomo- |lizm wszystkie swoje siły, a jeżeli a ź JĄ W 
ścią, że jedynie sojusz | braterstwo zajdzie tego potrzeba nawót swe ży- |rem dla wszystkich rewolucyjnyć 
z międzynarodowymi siłami postępu, |cie”, oświadczył tow. Duracz, wspo |stowarzyszeń młodzieży demokra- 
z pierwszym socjalistycznym pań- minając bojownika, który ostatniąjtycznej calego świata”. W dal- 


Sed 4-0%) 


Komsomol odgrywa życiu 
Związku Radzieckiego wielką ro- 
lẹ Do kolosalnych osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach życia go- 
spodarczego, czy kulturalnego kra 
ju przyczynił się w dużej mierze 
młody komsomolec. 


Dziś komsomolcy przodują wl. 


pracy i w życiu kulturalnym Ro 
sji Sowieckiej. Nawet na stepach, 


peszę z pozdrowieniami i uzna- 
niem dla młodzieży Komsomółu w 
mieście Gorki, 

W części artystycznej odbyły 
się występy wokalne i recytacje 
w wykonaniu zespohu artystycz- 
nego łódzkiego ZMP. 

Następnie wyświetlono film so- 
wiecki p.t. „Czerwony krawat” 
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KURIER POPULARNY 


OBRADY AKTYWU DZIELNICY SRÓDMIEŚCIE-PRAwe, 


NALEŻY W PORĘ DEMASKOWAG 


szerzycieli wrogich klasie robotniczej poglądów 


Feldman, właściciel zakładu sa- 
mochodowego, Gurtat, współwła- 
ściciel fabryki — ludzie, zarabic 
jący po kilkaset tysięcy złotych 
miesięcznie, żyjący z pracy robot- 
nika, napewno nie mają żadnych 
wspólnych interesów z klasą ro- 
botniczą. Tak też osądził aktyw 
Dzielnicy Śródmieście - Prawa i 
usunął ich z szeregów naszej Par- 
tii, Na tej samej liście. znalazło 
się jeszcze kilkadziesiąt innych o- 
sób, przedstawicieli inicjatywy 
prywatnej, szkodników społecz- 
mych i prawicoweów, wśród nich 
były sekretarz Dzielnicy, Z. Bie- 
gański, który nie potrafił zrozu- 
mieć istoty bledów w swej do- 
tychczasowej działalności. ' 

„Świadczyło o tym jęgo wystą- 
pienie na konferencji. Biegański 
usiłując przeprowadzić samokry- 
tykę nie zdołał aktywu przeko- 
nać, że do zagadnienia tego pod- 
chdszi szczerze i jak na to w cza- 
sie dyskusji zwrócił uwagę jeden 
z aktywistów tow. Kowalczyk, 0- 
graniczył się do bicia w cudze 
piersi i jednoczesnego podkreśla- 
nia swoich zasług, Obawa, że Bie- 
gański w przyszłości nie ustrzeże 
się swych starych błędów, naka- 
zała aktywowi usunąć go z Partii. 


ZDEMASKOWANA 
PRÓBA DYWERSJI 
Niezrozumienie roli krytyki i 
samokrytyki wykazał również dr 
Liniecki, który w swym przemó- 
wieniu usiłował zamazać istotę 


Po trzesieniu ziemi 
urzędują w namiotach 
instytucje Aszchabadu 


MOSKWA (PAP). W zniszczonym 
niedawno przez trzęsienie ziemi ASZ 
chabadzie odbudowa postępuje szyb 
ko naprzód. W wyniku ofiarnej pra” 
cy ludności została już uruchomiona 
większość zakładów przemysłowych. 
| Wobec tego, że brzeważająca część 
budynków i hal fabrycznych uległa 
zniszczeniu, robotnicy pracują czę- 
stokroć w prowizorycznych, napręd- 
ce wzniesionych pomieszczeniach. 

Urzędy i instytucje czynne są w 
namiotach, w których jarzą się ża- 
rówki, zaopatrywane w prąd przez 
odbudowaną elektrownię miejską. 

Po kilkunastodniowej przerwie 
wznowiona została nauka w szko- 
łach średnich i technicznych. W 
dzień i w nocy trwają prace nad od 
gruzowaniem muzeum Aszchabadz- 
kiegó i uratowaniem bezcennych 
płócien malarskich Repina i innych 
mistrzów. 


Zmarł b. reitor 
Konserwatorium w Warszawie 


Zmarł w Warszawie, przeżyw- 
szy 71 lat wybitny kompozytor i 
pedagog muzyczny prof, Euge- 
niusz Morawski, b. długołetni re- 
ktor Konserwatorium Warszaw- 
skiego. 


— 


— Będzie się pan doskonale bawił i musi pójść 
z nami koniecznie, dobrze? 

Clyde naturalnie zgodził się od razu, chociaż cią- 
żyło mu na sumieniu, że Roberta musiała już powró- 
cić i czeka na niego. Ale ma jeszcze czas, zdąży. Gdy 
jednak dostał się między młodzież, przy rozmowie 
i zabawie postanowienie osłabło. O dziewiątej jed- 


nak zaczął się trochę niepokoić. 
napewno przyjechać i martwi się, co się z nim stało. 
Nie było jej przecież przez całe trzy dni, - 

Czuł coraz większy wewnętrzny niepokój, okazy- 
wał jednak bez przerwy dobry humor i ożywienie. 
Na szczęście wszyscy prawie byli już zmęczeni tało- 
tygodniową zabawą i wpół do dwunastej rozeszli się. 

Odprowadziwszy Bellę do domu, Clyde pośpieszył 
na Klim Street zobaczyć, czy Roberta jeszcze nie śpi. 

Zbliżywszy się do jej domu, przez gałęzie drzew 
uirzał światło w jej pokoju. Stanął pod drzewem i za- 
jak ma wytłumaczyć swoje 
spóźnienie. Czy ma powiedzieć, że był u Griffithsów, |W piątek, u Griffithsów, myślałem, 


kłopotany namyślał się, 


y 


walki ideologicznej,  taczanej w 
naszych szeregach z prawicą. „Je- 
śli ktoś był antyjednolitofrontow= 
cem“ ,— powiedział dr. Tiniecki 
otwarcie — „to nie można prze- 
cież robić z niego zbrodniarza i 
usuwać go z Partii". 

Innego jednak zdania był ak- 
tyw Dzielnicy Śródmieście - Pra- 
wa. Zażądał on już po umówie- 
niu listy członków, których nale- 
ży z Partii usunąć, dopisania na 
niej również nazwiska dr. Liniec- 
kiego. Tak też się stało. Dr. Li- 
niecki, który zdradził prawicowe, 
nacjonalistyczne i oportunistyczne 
poglądy, nie mające nie wspólne- 
go z ideologią marksistowsko-le- 
ninowską, znałazł się decyzją kon- 
ferencji poza burtą ruchu robot- 
niczego. 

Żywa dyskusja, w której udział 
brali liczni aktywiści i przedsta- 
wiciele kół ' fabrycznych, poza 
wspomnianymi wyżej najbardziej 
drastycznymi złymi przykładami 
świadczyła, że zabierający głos 
wykazują na ogół dojrzałość ide- 


= £ 


mian, zachądzących w naszej Par- 
tii. Tak należy potraktować wy- 
stąpienie tow. Miśkiewicza, do- 
tychczasowego sekretarza Dzielni- 
cy, który we wnikliwy sposób za- 
nalizował swoją dotychczasową 
postawę w robocie partyjnej. Mo- 
żna być pewnym, że błędy, któ- 
rym i on kiedyś ulegał, nigdy już 
nie zaciążą na jego działalności. 
Na uwage zasługują też wystąpie- 
nia tow. Lanemana i Śmiejana. 


AKCJA NIE SKOŃCZONA 
- Akcji walki z prawicą na tere- 
nie Dzielnicy Śródmieście - Pra- 
wa nie można uważać za skończo- 
ną mimo usunięcia z Partii głów= 
nych nosicieli prawicowych po- 
glądów. Świadczyła o tym reakcja 
niektórych uczestników konferen- 
cji, którzy bezkrytycznie oklaski- 
wali wystąpienie Biegańskiego i 
dywersyjne przemówienie dr. Li- 
nieckiego. Tem fakt nakłada szcze- 
gólne obowiązki na koła partyjne 
Dzielnicy, które muszą przepro- 
wadzić zdecydowaną walkę z pra- 


ologiczną i zrozumienie sensu prze wicą do końca, (k) 


Nr 295 (1079). 


„Uczeni radzieccy I min. ejedy W Krakowie 


k na uroczysiościach jubileuszowych PA 


W godżniach porannych przy- |dr. Iwan Głuszenkow — biolog i 
była wczoraj dą Krakowa delega- |dr. Konstanty Poroszyn — che» 
cja uczonych radzieckich, człon- |mik, : 


ków Akademii Nauk ZSRR na u- 
roczystości jubileuszowe Poli 
Akademii Umiejętności. 
W skład delegacji 
przewodniczący prof. Borys 


Delegacji radzieckiej towarzy= 


skiej |szyli minister oświaty dr. Skrzę- 


szewski, wicęemin. Krassowska i 


wchodzą:|wicemin. Jabłoński, którzy witali 
Gre- |delegata czechosłowackiego na u- 


kow — historyk, prof. Borys Wio-|roczystości PAU — ministra nau 


ledienski —  radiofizyk, 


Aleksander Niesmiejanow — che-|Nejedly'ego, 


prof. |ki, szkólnictwa i kultury prof. dr, 


który przybył da 


mik, prof. Eugeniusz Pawłowski |KĶKrakowa w towarzystwie córki i 


— zóolog, 
matematyk, sekretarz delegacji 


dr. Iwan Razanski — |dyr. gabinetu min. Kahudy, 


W Prokatedrze Warszawskiej 


spoczęły zwłoki Kardynała Hlonda 


Wczoraj, 24 bm. o godz. 15 rozpo- 
częły się uroczystości przeniesienia 
zwłok kardynała Hionda do Proka- 
tedry Warszawskiej, gdzie będą Spo- 
czywały do pogrzebu, który się od- 
będzie jutro, dnia 28 bm 

W uroczystościach przeniesienia 
zwłok kardynała Hlonda wzięło u- 
dział duchowieństwo katolickie z ať- 
cybiskupem poznańskim, ks. Dyn- 
kiem, biskupem Szlagowskim, ks. 
biskupem Choromańskim, ks. Majew 
skim i innymi wyższymi przedstawi- 
ZR Kościoła Katolickiego na 
czele, 


Ku czci tow. „Kostka” - Konstantego Jagielł 
odsłonięto pomnik pod Oświęcimiem 


W czwartą rocznicę śmierci bo* 
jowniką o wolność i socjalizm 
tow, Konstanfego Jagiełły ps. 
„Kostek“, który zamordowany 
został 27 października 1944 r. 
przez zbirów hitlerowskich odbyło 
się w Łękach pod Oświęcimiem 
uroczyste odsłonięcie pomnika. 

W. uroczystościach wzięli u- 
dział członkowie PPS, PPR, Par- 
tii Bloku Demokratycznego, Zw. 
b. Więźn. Politycznych, Zw. Ucz. 
Walki Zbrojn, o  Niepodległ, i 
Demokrację oraz organizacje mio 
dzieżowe i tłum okolicznych chło 
pów, 

Po skreśleniu życiorysu i dzia” 
łalności tow, Jagielły — przed 
wojną sekretarza hufców Czer 
worego Harcerstwa, podczas o* 
kupacji czynnego bojownika tu- 
chu oporu, .przewiezionego do O- 
święcimia wraz z tow. tow. Du” 
bois i Barlickim — tow. Kobrzżyń 
ski przedstawiciel SK PPS opisał 
jego ostatnie chwile. 

Następnie poseł tow. Lucjan 
Motyka, w swym przemówieniu 
stwierdził, że tow. Jagieło był 
najbliższymm _ współpracownikiem 
tow. Dubois i tow. Cyrankiewi- 
cza w Oświęcimiu i złożył w imie 
niu społeczeństwa ślubowanie dal 
szej, konsekwentnej walki z fa- 
szyzmem. 


Roberta musiała już 


Po przemówieniu przedstawi- 


cięla KW PPR tow, Chlebowskie | waniem Czerwonego Sztandaru i |Ministerstwie 


Uroczystość zakończono odśpie- 


go — tow Motyka odsłonił pom- | Międzynarodówki. 


nik. 


Trumsa ze zwłokami kardynała 
została ustawiona na kałafalku pū- 
środku kościoła. 

Pu odprawieniu nabożeństwa wiem 
czornęgo oraz żałobnych ceremonii 
religijnych, które celebrował Ka, ar- 
cybisleup Dynek, w imieniu ducho" 
wieństwa pożegnał Zmarłego ks. bi= 
skup Choromański, 


T-wo „Francja—Hiszpania* 
w obronie skozanych patriotów 
PARYŻ (PAP). Na wiadomość © 


skazaniu przez sądy frankistow= 


skie na karę śmierci 14 patriotów 
hiszpańskich, towarzystwo „Frans 
cja — Hiszpania“ ogłosiło odezwę 
do wszystkich Francuzów o nad 
syłanie protestów na ręce generał 
nego sekretarza ONZ Trygve Lie, 

Towarsystwa . interweniowalo 
już w tej sprawie we francuskim 
Spraw Zagranięge 
nych i u prezydenta Republiki 
Francuskiej. 


Jl Krajowy Ziazd Budowlanych obraduje 


w duchu solidarności klasy robotniczej świata 


Wezoraj rozpoczął obrady drugi po 
wojenny krajowy zjazd delegatów 
Zw, Zaw, Robotników i Pracowni- 
ków Przemysłu Budowlanego z u- 
działem ponad 500 delegatów, repre- 
zentujących 286 tys. członków 
Związku. W specjalnej loży zasiedli 
przodownicy pracy przemysłu budo- 
wlanego. 

Na obrady przybył przedstawiciel 
rządu minister Odbudowy Kaczo- 
rowski, wiceministrowie: Pietrusie- 
wicz i Żakowski, przedstawiciele KC 
ZZ, przedstawiciele partii robotni- 
czych, przedstawiciele czechosłowac- 
kich i fińskich Zw. Zaw. 

Podczas obrad przybyła delegacja 
radziecka witana burzliwymi okla- 
skami i okrzykami na cześć genera- 
lssimusa Zw. Radzieckiego marszał- 
ka Stalina i śpiewem międzynaro- 
dówki. 

Min. Kaczorowski, witając zjazd w 
imieniu Rządu wygłosił obszerne, 
przyjęte hucznymi oklaskami, prze- 
mówienie. i 

Następnie zabierali głos w imieniu 
RCZZ — ob. Marek, obu partii ro- 
botniczych — tow. Domino, stron- 
nictw ludowych — ob. Burczyn 0- 
raz wiceministrowie Pietrusiewicz i 


czy gdzie indziej? Mówił jej, że był do nich zapro- 
szony w piątek. 

Dawniej, gdy żadnych jeszcze nie miał stosunków 
i poetyzował je sobie w duszy, kłamstwo takie nie 
M sprawiłoby żadnej trudności i nie wywołałoby wy- 
rzutów sumienia. 

Stosunki te nie były rzeczywiste, 
wcale czasu i nie przeszkadzały do miłych wówczas 
' |wizyt u Roberty. Teraz jednak stały się prawdą i mọ- 
gły wiele zaważyć na jego przyszłości. Więc się wa- 
hał. Zdecydował się wreszcie wytłumaczyć ponow- 
nym zaproszeniem, które przyszło dość późno. Nie 
mógł odmówić, zależy mu bardzo na Grifiithsach. Są 
zbyt zamożni. Cała przyszłość jego od nich zależy. 
Traktuje to jako obowiązek, nie zaś jako przyjem- 
ność i bardzo mu przyxro, że nie stawił się u niej. 
Ale cóż na to poradzi? 

Nie było to całkowitą prawdą, ale nie było i kłam- 
stwęm. Podszedł więc do okna i delikatnie zapukał. 

Lampa natychmiast zgasła i roleta podniosła się. 
Roberta bardzo przygnębiona otworzyła mu drzwi 
i wpuściła do pokoju. Nie zapaliła już lampy, tylko 
świecę, jak to zwykle czyniła, żeby, o ile się da, unik- 
nąć ludzkich komentarzy. 

— Ach, moja maleńka! Widzę, że to życie towa- 
rzyskie jest naprawdę uciążliwe. Jak żyję, nie wi- 
działem takiego miasta. Razltylko zacząć, a nie widzi 
się końca — mówił szeptem. — Ciągle mnie zapra- 
szają. Nic nie robią, tylko bawią się bez przerwy. 
że przed Świę- 


nie 


" Wybrano 
ENEA KDOSDONENENZ AZZARO A OKO 


tami będzie to ostatni raz, ale: wczoraj otrzymałem 
list, zapraszający mnie żnów do stryjostwa na dzi- 
siejszy obiad. A że obiad miał się zacząć o drugiej, 
że zostanie mi jeszcze wiele czasu 
i będę mógł stawić się tutaj na ósmą. Tymczasem Za- 
czął się o trzeciej, a skończył się przed paroma mi- 
nutami. Nie! To wprost nie do wytrzymania! A ty, 
moja maleńka, jakże się bawiłaś? Pewnie dobrze? 
Czy podobał się w domu mój podarek gwiazdkowy, 
który ci ofiarowałem? 

Rzucał pytania, na które ona dawała krótkie od- 
powiedzi, patrząc na niego wzrokiem, który mówił: 

— O, Głydzie, jak ty możesz tak ze mną postę- 


Żakowski. 

Gorącymi oklaskami przyjęła sala 
prezmówienie powitalne przetste 
ciela związku robotników budowia- 
nych Częchosłowacji Kriwanka i 
sekr, den. związku robotników bu- 
dowlanych Finlandii Rauta, 


Nasępnie o2 etano owacyjnie 
przyjmówane depesze od Bułgarii i 
Szwecji. 


3 MILIONY ZŁ DLA STRAJRUJĄ- 
CYCH WE FRANCJI 
Następnie zjazd wśród . okrzyków 
na cześć walczącej o chleb niepodle- 
głość francuskiej klasy robotniczej 
uchwalili} rezolucję, zawierającą po- 
zdrowienia i wyrazy solidarności ala 
bohatersko walczących górników 1 
dla całego proletariatu Francji. 
Zjezd jednomyślnie zaakceptował 
decyzję Zarzadu G'ównego przeznha- 
czenia 3 milionów złotych na pomoc 
strajkującym we Francji. 
DEPESZE DO TOW. PREZYDENTA 
I TOW. PREMIERA 
Burzliwymi oklaskami uchwalili 
delegaci wysłanie depesz do prezy- 
denta RP tow. Bolesiawa Bieruta i 


premiera tow. J. Cyrankiewicza. 
prezydium (zjazdu z 


byłem pewien, 


zabierały 


pować? 


ogromnie szczęśliwy, 


Widziała Roberta, 


przewodniczącym Antonim Chybą i 
Julianem Wieczorkiem ną czele, po 
czym sekretarz ESZA Jędrzejęwaii 
wygłosił roferat na tema „SYWa” 
cja i zadania związków zawodo. 
wych. 

Obrady trwają. 


-m 


Prognoza pogody 

ziś po lokalnych  przejaśnie- 
niach dniem pochmurno i opady, 
W godzinach popołudniowych w 
północno - zachodnich częściach 
kraju Zachmurzenie zmienną, 
Maksymalna temperatura od plus 
10 stopni do plus 15. 

Na północy kraju silne wiatry 
z kierunków zachodnich. 

W dniu dzisiejszym nad obsza- 
rami Polski spodziewany jest niż 
barometryczny z wysp brytyj- 
skich. 


Lecz Clyde tak był zajęty wykazywaniem swego 
alibi i tak chciał przekonać Robertę 
swych słów, że zanim rozebrał się z palta, szalika 
i rękawiczek, przygładził włosy, nie spojrzał na nią 
ami razu, nie rzuci! ani jednego czulszego spojrzenia. 
Niczym nie dowiódł, że tęsknił za nią bardzo, że jest 


o prawdzie 


widząc ją znów koło siebie... 


Zamiast tego kręcił się nerwowo i był zmieszany, 
że traktuje tu swą bytność jak 


pańszczyznę, a głównie zaprzątnięty jest tym, czy 


udało mu się dostatecznie wytłumaczyć się przed 
nią. A gdy po chwili wziął ją w swoje objęcia i przy- 
cisnął usta do jej ust, 
że dusze ich tracą wzajemną spójnię. Oboje mieli 
ciągle w pamięci jego tajemne sprawy, które go od 
początku trzymały od niej w oddaleniu. 


czuła tak samo, jak w sobotę, 


+ mcd AJ 
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EKS odsunął się od zagrożonej strefy 


Cracovia pokonana @:f (8:0) 


ŁKS — Cragovia 1:0 (0:0). 


UKE 


bardziej zmniejszały się szanse na 


Jedyną bramkę dnia uzyskał w 70] Wyrównanie, zwłaszcza w tym okre- 


min, Łącz, 
Sędziował Stachiewicz z Torunia. 
Widzów 12.00. 


sie, gdy gospodarzom nie bardzo już 
śpieszyło się, 

Wskutek słabej gry ataku, cały 
ciężar gry spadł na barki pozosta- 


Cracovia: Hymczak, Gędłek, Gli.| łych sześciu graczy gości. Wśród nich 


mas; Jabłoński I, Parpan, 
I; Szeliga, Różankowski I, Różan. 
kowski I, Póświat, Kolasa. 


Jabłoński wyróżniał się oczywiście Parpan, 


Wielkolud krakowski, specjalista od 
główek, wypadłby o wiele efektow- 
niej I korzystniej dlą własnego ze- 


ŁES: Szczurzyński; Włodarczyk,| Społu, gdyby potrafił opanować się 


Łałć II; Łuć I, Kopera, Pietrzak; Ho- 


nerwowo. Parpan zbyt ryzykownie 
często wysuwał się do przodu, odsła- 


gendorf, Baran, Janeczek, Patkolo,| niając catkowicie środkowe pole. 


Łącz, 

Gdy bezpośrednio po meczu odwię- 
dziliśmy w szątni piłkarzy Cracovii, 
większość z nich gltarzyła się na sę- 


Nie chcemy nawet myśleć o tym, 
ile gorzkich słów wysłuchałby od 
swych kolegów Parpan, gdyby kie- 
rownikiem piątki ofensywnej ło- 


dziego, twierdząc, iż jego błędne(?) | dzien był powiedzmy — Kohut! 


dęcyzje miały nie mały wpływ na 


To był jeden błąd Parpana. A dru- 


raźię, Oczywiście, najłetwiej i..] gl? Gorszy i bardziej nieprzyjemny. 
praw szukać zj nię- | Reprezentant Polsk! chętnie używał 


szczęścia z poza własnego grona, Ale 
nie zawsze ton, popularny wśród pił 
karzy chwyt-jest wystarczająco prze 
konywujący. Na przylecład tym razem 


niedozwolonych tricków, które mu 
ułatwiały wygrywanie bezpośrednich 
pojedynków. Sędzia zwrócił w porę 
na to uwagę. Parpan otrzymał dwa 


krakowianie trafili kulą w płot. Sę-| napomnienia, 


spotkania p, Btachiewicz całko. 


wicję wywiązał się ze swego zadania |legety ch 


1 był jednym z nielicznych arbitrów, 
którzy najbardziej się nam podobali 
w bieżącym sezonie. 

Czy nie bardziej słusznie uczynili 
by zawodnicy Cracopil, gdyby we 
własnym zespole przeszukali wszy. 
stkie kąty. tropiąc sprawców „prze- 
lania“ na końto ŁKSu dwu, tak 
eennych, pumistów. 


"A BYŁO ICH NIE MAŁO 


Pretensje krakowian do arbitra po. 
yba na tym, że każdy ruch 
Parpana był przez niego należycie 
kwalifikowany. 

W obronie Gędłeś i Glimas wspól- 
nie z rodziną Jabłońskich zbyt wiele 
wyjaśnili niebezpiecznych sytuacji, 
aby nie zasłużyli na dobrą ocenę, In. 
terwencje Frymczara były powne i 
udang, Po meczu rozwinęła się dy- 

„Skusja, czy ponosi on winę za utratę 
bramki. 

W teorii nie ma w pibkarstwie 
rzeczy trudnych do wykonania, w 


bo aż pieciu zuchów. Wszyscy grali| praktyce jednak wypada to najczę” 
wataku. Cóż z tego, że Cracovia po. | ściej inaczej, A więć iw danym wy- 
siadała bezbłędnie grającą obronę!| padku Hymczak był bezradny, po- 
Cóż z tego, że pomoc jej starała się| nieważ drogę do piłki przegrodził mu 


makannić podaniami atak; gdy ten pszybszyy 


bardziej” -onanowany' (tak 


nie potrafił rozwinąć należytej dzia- | jest!) i zdecydowany Łącz! 


łalności i często grubił się daleko 
przed polem karnym gospodarzy! 


W linii tej, poza lepszym Startem 

do piłki, każdy zawodnik zdradzał 

leż i o wiele wyższe wyszkole- 

nie techniczne od depczących ciągle 

i mieustębliwie po „pietach“ krako- 
wian — „elkacsiaków*, 

Jako całość, aja Cracovii wypadł 
jednak słabo. Krótka, przyziemna 
gra przyjemna była dla oka, lez 
nie nadawała się na mecz o tak wiel. 
ką stawkę. Goście stosowali system 


A ER Sa 
Gospodarzom znudziły się widocz- 
nie ciągłe wskazywania na nich pal- 
com, jako na ewentualnego kandyda- 
ta do drugiej Ligi. Postanowiono 
bezpowrotnie odsunąć od siebie wii- 


KURIER POPULARNY 


mo spadku. A żę z Cracovią pozo 
stały z przed trzech miesięcy nieure- 
gulowsne dotęd rachunki — „ek 
kaesiacy" jednym strzałem zadecydo- 
wali zabić aż dwa zające. Udało się 
im to znakomicie. Wydostali się 
wreszcie z zagrożonej strefy spad- 
kowej i zrewanżowali się swym po- 
gromcom, 

ISto wśród jedenastki 
się do tego przyczynił? 

Cała drużyne, grająca niezwykle 
ambitnie i żywiołowo, a w niej w 
pierwszym rzędzie Patkolo. 

„Tatuś“ (trzy dni temu urodził się 
Rudiemu synek) wniósł do ataku to, 
czego brak był przyczyną wielu nie. 
powodzeń ŁKS-u. Nareszcie dostrze. 
gliśmy w grze napadu gospodarzy 
myśl i plan. Trudno mówić o takty- 
ce, gdy piłkarze żyją ne bakier z 
technika. Znaleziono jednak skutecz 
ny na to półśrodek, Na wzór nie tate 
dawno goszczącej w Polsce jedena- 
siki węgierskiej „ełkaęślacy" postó» 
nowil, zmieniać często pozycje, aby 
w ten sposób. zdezorienńtować prze. 
ciwnilca.- 

Nie wykonano bezbłędnie tego pla- 
nu. Zmieniano pozycje, gdy piłka 
znadazła się poza boiskiem, albo by- 
ła w posiadaniu krakowian, Jedynym 
ofektowmyjn rezultatem tego systemu 
była zmiana pozycji Barana, który 
niezbyt fortunnie występując w.ro!! 
tącznika, wiele zamieszania narobił 
w szeregach Cracovii na lewym 
skrzydle. Również przeniósł sią Łącz 
z lewego skrzydła na prawego łącz. 
nika, 

Patkolo wędrował po całym boisku. 
Jedynie sędziwemu  Hogendorfowi, 
który grał o wiele ambitniej i lepiej 
niż na poprzednich meczach oszcze- 
dzono trudu przy transiokacji. Nie 
opuszczał ani na chwilę flankowych 
korytarzy. . 4 

Celówo zostawiliśmy na koniec 
omówienie gry Janeczka. Zawodnik 
ten będący wzorem sportowca, po- 
twierdził jeszcze raz, że nie nadaje 
się na kierownika ataku, gdyż nie 
umie zmusić piłki do posłuszeństwa. 
Dalecy jesteśmy od namawiania kie. 
rownictwa do czynienia w drużynie 


najwalniej 


Garharmia — Rymer 1:0 


RRAKÓW -= Oślizgło na skutek 


„obsłużenia” piłką całej piątki ofen- | e2lonocnej ulewy boisko Garbarni 


sywnej bez względu na to, czy sy. | stworzyło 
tuacją nakazywała oddanie strzału | Ery. 


nieodpowiedni teren do 
Ataki obu drużyn całkowicie 


czy też wymagała nagłego przerzutu. | zawiodły strzałowo, a jedyna bram- 


Taki „sysiem* znakomicie ułatwi 
gospodarzom zablokowanie wszy. 
stzich dróg prowadzących do ich 
bramki, 

Od czasu do czasu jedynie lewy 
łącznił: Poświat i młodszy Różankow 
ski czynili próby przerwania zabawy 
nagłym strzałem, Im bardziej zmniej 
szala się odległość od bramki łódz- 
kiej, tym szybciej gmatwały się sży- 
ki, tym większy chaos wkradał się 
do gry piątki ataku gości. 


Dopiero pod koniec meczu linia ta | rzutu wolnego, 


rozkręciłą się. 
Zbyt późno rozpoczęto kontrolen- 
Bywą. Czas płynął, a z nim coraz 


ati 5% dnia palia 


z rautu wolnego. 
Bramkarze obu drużyn byli mało 
zatrudnieni, 

Garbarnia zastużyjłe MA zwycięe 
stwo, będąc zespołem bardziej wy- 
równanym i bardziej bojowym. Nie 
wyzyskała ona przy tym rzutu kar- 
nego. Poza 20 minutami svo Brzer- 
wie, miała Garbaruią przez cały 
czas zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem, Bramkę dla niej w | 
ostatnich sekundach gry przed przer 
wą zdobył Kucharski, z dalekiego 
podyktowanego za 
faul Janika, 8 minut przed tym Ła- 
siewicz przestrzelił rzut karny po- 
dyktowany za rękę Frankego na 


polu karnym. 

U zwycięzców wyróżnili się Ła- 
siewicz, Jakubik i Rakoczy. Debiut 
Trzosá, grającego początkowo na 
skrzydle, później na łączniku (Par- 
pan na skrzydle) wypził zadawała- 
jąco. W Rymerze najlepsi byl obaj 
cbrońcy m tym ,że Pytiik przewyż- 
szał taktycznie bardziej agresywne- 
go KFrankego, oraz Gajewski i Dy- 
bała. 

Sędziował inż, Bruchowskł z War 
szmiyy, włdzów ok. 5 tys. ~ 

Sułady drużyn: 

Garbarnia: Jakubik, Ziemba, Ra 
koczy, Jodłowski, Łasiewicz, Bie- 
niek, Trzos, Parpan, Nowak, Kali- 
ciński, Kucharski, 

Rymer: Chromik, Franke, Pytlik, 
Janik, Gajewski, Metyka, Wleczo- 
„pe Rada, Pierchała, Kurzeja, Dy- 

aia, 


Fantastyczny rekord Dumbadze 


na zakończenie zawodów we Wrocławiu 


WROCŁAW — Drugi dzień mię- 
fzynarodowych zawodów lekkoatle- 
tycznych z udziałem doskonałych 
lekkoatletów _radzieckich, zgronie- 
dził mimo niepogody i dotkliwego 
zimna około 10 tys, widzów. Na za- 
wodach znakomita dyskobolka ra- 
dziecka Dumbadze poprawiła ofi- 
ejalny rekord światowy, uzyskując 
fenomenalny wynik 52,88. Doskona- 
ły Iiasow csiągnał w skoku wzwyż 
wysokoóć 199,5 m, ustanawiając no- 
wy rckord ZSRR. Z Polaków dobrze 
wypndł Stewezyk, który stoczył” z 
Karskułowem równorzędna walkę 
na 200 m, przegrywając o centyme- 
try na taśmie. Na zakończenie zawo 
dów rekcrdzista Związku Radziec- 
kiego w skoku o tyczce — Ozojin, 
podarował swoja tyczkę, na której 
osiągał rekordowe wyniki, przedsta- 
wicielowi rałodej generacji polskiej 
— Małcckiemu, życząc mu jak naj- 


lepszych wyników. Ten przyjaciel» 
ski gest Ozolina, przyjęła publicz= 
ność długotrwatymi oklaskami. Re- 
kordzistka Świata Dumbadze oraz 
nowy rekordzista ZSRR — Iliasow 
otrzymali, po uzyskaniu swoich wy* 
ników wiele kwiatów, 

Wyniki techniczne zawodów: 

400 m. przez błotki panów: 1) Łu- 
niew (ZSRR) 55,2 sek., 2) Puzio (Kra 
Ba, 58,6, 3) Wdowczyk (Łódź) 69,3 
sek, 

200 m., mężczyzn: 1) Karakułow 
(ZSRR) 22,6 selo, 2) Sławozyk (Po!- 
ska) 22,6, 3) Sanndze (ZSRR) 23,1, 4) 
Grzanka (Polska) 28:5 sek., 

skok w dal kobiet: Czudina (Z8 
RR) 5,55 m, 2) Wasiliewa (ZSRR) 
541, 8) Nowakowa (Łódź) 5,25, 4) 
Gębolisówna (Polska) 4,99 m. 

rzuż dyskiem pań: 1) Dumbadze 
(ZSRR) 52,83, — nowy rekord świa- 
ta, 2) Dobrzańska 38,42, 3) Stacho- 


wicz 34,52, 

800 m mężczyzn: 1) Pugaczewski 
(ZSRR) 1:554, 2) Sidorenko (ZSRR) 
1:55,7, 3) Molenda 2:00,93, 4) Kuśmi- 
rek 2:00,5, 5) Wideł 2:04,6. 

sztafeta szwedzka: 1) ZSRR w skła 
dzie: Bulańczuk, Denisienko, Kara- 
kułow, Gołowkin, — 1:39,2, 2) Pol- 
ską w składzie: Korban, Lipski, 
Stuwwczyk, Kiszka — 1:59,4, 

Rzut oszczepem pań: 1) Czudina 
(ZSRR) 44,11 m. 2) Anokina (ZSRR) 
— 4238 m, 3) Stachowicz 36:64 m, 
4) Sinoradzka 35,58 m. 

5090 m. 1) Povow (ZSRR) 14:56,4, 
2) Kielas 15:44,8, 3) Boniecki 16:15,8, 
4) Mielczarek 16:51,8, 

skok o tyczce; 1) Ozolin (ZSRR) 4 
m, 2) Moroficzyk 3,73, 3) Małecki 
3,73, 

Skok w zwyż panów: 1) Diasow 
(ZSRR) 1095 m, 2) Zwoliński 175 
cm, 3) Dzidzik 165 cm, i 


eksperymentów. ale wydaje się nam, 
że prawe skrzydło, pó pewnym oczy- 
wiście przygotowaniu lepiej odpowia 
dałoby Jansczkowi. W pomocy nikt 
nie wyróżnił się specjalnie, nikt rów 
nież nie zawiódł, Mrówcza pracowi- 
tość z jej strony zasługuje na spe- 
cjalne uznanie, 

W obronie bardziej zdecydowanie 
wikraczał Włodarczyk. Taktycznie le- 
piej rozegrał swą partię Łuć II, któ. 
remu ŁKS zawdzięcza uratowanie 
pustej bramki. Szczurzyński wykazał 
poprawę, 

Po kilku wybiegach  nabraliśmy 
do niego zaufania. Gdy opuszczał 
swą świątynię, aby interweniować w 
polu — nareszcie, mie dokuczały nam 
nerwowe dreszcze, 

w sumie EKS, jakkolwiek daleko 
mu jeszeze do doskonałości, był dru. 
żyną wyrównaną, grał lejpiej od $we 
go przeciwnika. 

Zwyciężył zasłużenie. 

Mecz do przerwy nerwowy i wte- 
dy nieciekawy, po pauzle zmienił się 
w zaciętą, stojącą na dobrym pozio- 
mle grę. W przekroju całego spotka. 
nia ŁKS miał znacznie więcej inicja- 
tywy. W drugiej połowie po krótko- 
trwałej ofensywie krakowian, go- 
spodarze przystąpili do huragano- 
wych ataków. Zepcehnęli przeciwni- 
ka na pole podbramkowe. Na efekt 
trzeba było czekać do 25 min. kiedy 
to Łącz po dośrodkowaniu Patkolo 
główkuje, piłka wali o poprzeczkę, 
następna główka Łącza umieszcza ją 
w siatce. 

Ostatni kwadrans toczy się pod 
znakiem kontrataków gości, 

tw, L) 


+a 4 * . 

0 wejście do Ligi 
LECHIA — RADOMIAK 1:1 (0:0) 
RADOM. — W meczu o wejscie do 

Ligi Radomiak zromisował z Lechią 

1:1 (0:0). gtrzelozmi bramek byli 

Gniowek i Kokot I, Sędziował Bran- 

dys z Sosnowca. Widzów ok, 4 ty% 


SKRA — PTO 1:0 (060) 

CZESTOCHOWA. — Skra. uzyskń= 
a nikłe zwyciestwo nad. dobrze gra. 
jąc jedenastka PTC, Uaęstochowia= 
nie mieli więcej z gry, ich napad jes 
dnak zawodził w sytuzcjach 
bramkowych. W zespole gości wyróż 
niła się linia pomocy. 


Po niedzielnych meczach tabelka 
gier o wejście do Ligi przedstawia 
się następująco: 


+ 


gler st.pkt. st. br. 
1, Lechia 2 13: 1 26: 9 
2. Skra 7 B: 6 13:15 
8. Szombierki 7 5:7 115 
4, Radomisk 8 9:0 19:17 
5. PTO 1 1:13 11:37 


legia = ŻZK 34 (20) 


WARSZA WA. — Legla odniosła 
szcześliwe zwycięstwo nad ZZĘ w 
stosunku 3:1 (2:0), Bramki dla awy- 
cięzców zdobyli: Górski, Szymański 
i Mordarski — po 1, przy czym ten 
ostatni z rzutu karnego, dle Z7R — 
Amtoła. 

Zawody prowadził sędzią. Strzelę- 
cki z Rzeszowa. 


W zespole gospodarzy wyróżnił się 
bramkarz Skromny, Waśko w pamo- 
cy oraz Górski i Mordarski w ataku. 
Drużyna ZAK miała najlepszych gra. 
czy w Tarca, który był doskonałym 
stopperem, oraz Wojciechowskim I 
w ataku. 


Wisła — Warta 3:2 (3:2) 


POZNAŃ. — Rozegrane w Pozna” 
niu spotkanie o misrzostwo ekstra- 
klasy piłkarskiej między „Wisła i 
Wartą" zakończyło się po Żywej grze 
nikłym 1 ciężko wypracowanym 
zwycięstwem „Wisł-* 

Do sukcesu pomogła „Wiśle" de- 
fensywa „Warty“. Pierwsza bramka 
pedia po fatalnym „kiksie* obrońcy 
Tworza. a przy następnych nie bez 
winy był bramkarz Krystkowiak, 
wyjątkowo słabo dysponowany. 

Do przerwy lekką przewagę mieli 
„wiślacy”, którzy mimo ciężkiego i 
błotnistego terenu, gral; dokładnie, 


nalrafiai jednak na doskonałego 
Czapczyka, który wszystkie ioh ak= 
oje Hkwidował w zarodku. Po zmia” 
nie stron więcej z gry miała „WARr= 
ta”, a od 30 minuty nie schedziłą z 
boiska krakowian. Niestety nie u- 
minłą ona svej przewagi wykorzy 
stać cyfrowo. Poza tym poznaniaków 
prześlndował wyraźny pech. W 37 
min. Gendera zdobył prawidłowe 
strzełoną  bramko, której sęńzia 
Kuce nie wnat, a w ostatniej dosłow= 
nie sakunduie Kaźmierczak zmarno- 
wał rzut karny, 


Polonia (Warszawa) — Ruch 2:1 (f:t 


HAJDUKI — W meczu ligowym j piórka i Jaźnicki, dla Ruchu Alszer. 


warszawska Polonia pokonała Ruch 
Bil (1:3). 
Bramki dla Polonii zdobyli Prze- 


m» mt. 


TABELRA LIGOWA 


gier st pkt. st. br. 

1. Cracovia 21 38:10 56:23 
2. Wisła 21 30:12 42:28 
3. Ruch 21 28:14 63:29 
4. ARS 21 27:15 41:34 
5. Legia « 21 24:18 41:38 
6. Polońia (W) 21 21:21  '38:41 
. EKS 21 20:82 50:50 
8. ZZK 21 20:24 38:40 
9. Warta 21 19:25 41:46 
10. Garbarnia 21 10:25 31:45 
11. Polonia (B) 21 16:26 36:49 
12. Tarnovia 21 16:28 30:42 
13. Rymer 21 16:26 39:57 
14. Widzew 21 8:34 23:87 


Dwa zwyciestwa 
piłkarzy węgierskich 


Reprezentacja piłkarska Węgier 
pokonała w Bukareszcie Rumunię w 
stosunku 5:1 (1:0). 


W niedzielę odbyło się w Budape- 
szcie spotkanie drugich reprezentacji 
Węgier i Rumunii. Zwyciężyła druży. 
ną węgierska w stosunku 4:0 (3:0). 


ZMP zdobywa puchar 
„ROBOTNIKA” 


WARSZAWA. — Doaroczny bieg o pu. 
char Redakcji „„Robotnika'* Asiaa © 
niedzielę mimo dotkliwego, chłodu 500 za. 
wodników. 

W biegu startowali zawodnicy Związku 
Młodzieży Polskiej „Służby  Polsce*, 
członkowie klubów sportowych, członko. 
wie lIndowych zespołów sportowych Z. 
8. Ch, zawodnicy stowarzyszenia sporto 
wego „Gwardia* | zuwięzków zawodo. 
wych. 

Trnsg wynosłin 4,200 matrów. Zwycię. 
stwa odniósł Biernat (Wisł: „ Rroków) w 
czasie 12,57,6 minut przed Skrzyprza_ 
kiem (Legis „ Warszawa) 13,10,8 min, 


| 


| strzelony e 30 m. do hrawki. 


Będziował eb. Andrzejak z Łodzi, 
Widzów 5 tys. 

Poionia miała przez cały czas me- 
czu lekk;y przewagę i odniosła zasłu 
żene zwycięstwo, Drużyna warstaw 
ską wystąpiła z Glerwatowskim na 
średku ataku i Wołoszem na pozy* 
cjł prawego obrońcy. W Ruchu Al- 
szer zagrał na pozycji prawego łącz 
nika, a Cebula na środku ataku. 

Ruch zaczyna grę z wiatrem, ale 
ataki jego koficzą się na obronie Po 
Ienii, 

W 13 mia. Alszer z podania Cebuli 
zdobywą prowadzenie, Gra wyrówe 
nuje się. Polonia wyrówuje w 31 
min. ze strzału Przepiórki, 

Po przerwie w 26 min, Jaźnicki 
ustala wynik dunia, Sędzła usunął z 
gry bramkarza Ruchu Wyrobka za 
niesportowe zachowanie się na boi- 
sku. Zamiast Wyrobka grał do koń= 
ca meczu w bramce Ruchu Bartyla. 


Polonia (Bytom) -AKS 3:3 


BYTOM, — W spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo Migi, bytomwka Polonią 27C- 
misowsła z AKS. em (Chorzów) 3:3 (1:1). 

Był to jeden z najlepszych meczów dru 
tyny bytomskiej, której unilepszę forma. 
cja był atak. 

W drużynie gospodarzy najlepszym ra_ 
wodnikiem był Trampisz. Zawiodła nato. 
miast obrona, 

W drużynie AKS najlepiej zagrały for- 
macjó defenzywne, n szezególnie Dutniok 
— na obronie. 

W ataku jodynym wartościowym gra. 
czem był Mnskała, 

Początkowo przewagę uzyskuje Talo. 
nla, lecz w 33 mån. wypad AKRS_u 
przynosi mu prowadzenie: rzyt wolny 
e Muskałn 
skierowuje głowa do statki, Wyrównnja 
Szmydt, Po przerwie AKS sdobywa ko. 
loing dwie dalsze bramki: w 10.oj mim. 
przez Muskwłę | w 29.0) min, przez Sno_ 
dziafę, s 

W 25.0j min. Trampisz strecla s kars 
nego drugo, n w minutę późsfej frzecja 
bramka dia Polonii. 4 

DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI 
SPORTOWYCH NA STR, 4, [ 


Str. 4 


Dzien w Łodzi 


Telefon: red dyżurnego 144-I8 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 

Bartoszewskiego. (Piotrkowska 95), Czyń: 
skiego (Rokicmska 53), Dancerowej (ul 
Zgierska 6, Rowińskiej-Koprowskiej (Pl. 
Walności 2), Stanielewicza (Pomorska 91), 
Sinivckiej (Rzgowska 51). 


TEATR OZAY 
f zachodala 63, też. 140-09 
Dziś 3 godzinie 19 mih, 30 W niedzielę 
| święta o godz. 16 1 19.30 komedia mu- 
życzne H Siolza pt. „PEPINA. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Piotrkowska 243, 
Godz. 1315 „PIĘKNA HELENA“ Opera 
komiczna w 3 aktach (5 odsłonach) muy- 
zyka 3. Offenbacha; 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 71 — tel. 150 
Godt. 19,16, w niedzielę i £ 
119105 — „NADZIEJA. 


"TEATR „SYZENA'* 
Traugutta 1. 
10.30 „PANI PREZEBOWA” 


Godz. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZĄA 
ut Daszyńskiego 24. 
ostatnie dnit 
Godz. 19,15 


YR PAŃ PIC. 


„NTBBOSZ 
i PAŃSTWOWY IRATR 
WOJSLŁA POLSKIEGO 
ul. daracza 2. 

Dzik o godz, 1915  najpopularniejfzk 
komsdlz czeska fana Didy p.t. „IGRAEZŻ- 
KI Z DIABŁEM, 

CYRK N 2 (PI. Nicpodlegiości 


Nowy atrakcyjny program, w 
oowszoednńie Hod, 19.30 
Sobota godz 30. 10.00 


1230 
Niedziela sodz 17,00 
+ T dolial 


2? ce" M 4:4 « bo aw sad 
ADRIA — uj. Marsz, Stalina 1: 
„Piętnastoieimi kapitan" — godz, 8, 
18, 20, w niedz, 14. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa dni 25—%. 
BAŁTYK — UL Narutowicza 20: 
„Narzeczona z Turitmenii" — gontz, 
18.30, 18.30, 20.20, w niedziele 14.30. 
Mim dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — ul. Franciszkańska Bit 
„Wyspa skarbów — godz 18. 
międzielę 16. 
Film dozwolony dia młodzieży. 
GDYNIA — Ul. Daszyńskiego 2: 
„Program zktualności kre 


4 
20 w 


zrej. I zag. 
nr %' — godz. 11. ta, 13, 16, 17, 18, 
19.20. 21: ń 
HELU — ul. Legionów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
„Piętnastoletmi kapitan -= godz. 18,30, 
18,90. 20,0, w niedz. 14.30. 
Program na dwa dni 23—26. 
Kopciuszek" — godz, 10.30. 
20.30; w niedzielę 14.30., 
Program na dwa dni 23—24. 
MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Tajemnica wywiadu — godz. 18. 30, 
w niedzielę 15. 
Film niedozwolony dla młodzieży. 
POLONIA uj Piotrowska 87. 
„Alsksanóer Newski * — godz. 17, 19, 
21, w niedziele 15, 

Film dozwolony, od lat 16. 
Program na dwa dni od 24—25: 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/78, 

„Pannt bez posagu" — godz. 19. 

w niedzielę 16. 

- Film dozwolony od lat 13. Y 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 

„Noc grudniowa” — godz. 16:90, 18.50. 

20.50, w niedzielę 14:39, 

Film dozwotony od lat 14, 
REKORD — Ji. RzęĘOWSKA Z? 

„Wielki przełom* — godz. t8, 20.50, 

«w niedzielę 15,30, 

Film dozwolony dla młodzieży, 
ROMA — ul. Rzgowska 84: 

„Kurhan Malachowski“ — godz. 10, 20, 

w niedzielę 16. ć 

Slim dozwolony dla młodzieży. 
WTYLOWY — oi. Kilińskiego 123: 

„Ostatni Mohikanin'' — godz. 

18.50, 20.90, w niedzielę 14.30, 

Piim dozwolony dła rołodzieży. | 
gwir — Bałucki Rynek 5: 

„Ludzie bez skrzydeł'* — godz. 13, 20: 

w niedzielę 18. 

Film dla młodziezy dozwolony. 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108; 

„Przeczucie“ — godz, 15.30. 18 

w niedzielę 13. 

pim dozwolony dla młodzieży. 

TATRY — Sienkiewicza 

„Kwiat miłości'* godz. 17. 19. 

dzielą 15. 

Flim dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — UL Daszyńskiego, 1: 

„Narzeczona zs Turitmenti* — 

17, 18, 21, w niedzielę 15. 

Film dozwolony dla młodzieży 
WŁOKNIARZ — Ul. Zawadzka 16: 

„Na morskim szlaku" — —godz. 15,5%, 

18.30, 20.30, w niedz. 14.30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiego 16: 

„Aleksander Newski" — godz. 18, 18, 

20, w niedzielę 14. 

Film dozwolony od lat 16. 

Pro, n na dwa dni od 24-25. 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 29: 

„Decyzja prof. Milasa” — godz, 100 

20.90, w niedz. 16,30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
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ŚKONCERTY. 


TRZECI POŻEGNALNY WYSTĘP 
KALINOWNY, 

Poniewa? dwa występy znakomitej 
piosenkarki Dory Kalinówny odbyły stę 
przy wypełnionej sal, a setki osób ode- 
szło od kasy artystka wystąpi Uzis 
poniedziałek=25 b.m, o godz. 198,45, nie- 


w 
w 


odwołalnie porzz ostatni, Bilety w 
Piiharmonii od 10—13 1 od 16—%. 
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zuku C. de Psyret+Chapuie | 


wiej somoł liczy lat 50 pog. dla młodzieży, 


miesięcznie a dortawą do domu >= Zł 168, z 


OP APWĄWECWY SZW WARE WET I T E SE EEEE PANETE 
, | © e "M, w ie w otw ad EZ? Ki 5 Ę 
| KURIER POPULARNY oł GA 
MŁODZIEŻ W SZEREGACH PEK | Shwe ci 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Łodzi zjazd okręgowy pełnomocni- 
ków oddziałów i przewodniczących 
komisji oddziatowych kół młodzieży 
PCR. 

Zagaił pełnomocnik Zarządu Głów- 
nego POR na okręg łódzki — ob. 
Woliński, po czym referat na temat 
„Rola Zwiazku Młodzieży Polskiej“ 
wygłosił delegat Wojewódzkiego Za. 
rządu ZMZP. Prelegent zadpalował 
do wiejskich kół PCK, aby wciąga- 
ły w swoje szeregi młodzież biedno- 
chłopską i jej powierżały władze kie- 
rownicze. Ścisłą współpraca PCK- ze 
ZMP na tym odcinku jest koniecz- 
na i winna dać pozytywne rezulta- 
Ły. 

Następnie zabrał głos delegat re- 
sortu kół młodzieży Zarządu Głów- 
nego PCK z Warszawy — ób. Sady 
mówiąc o. zadaniach, jakie stoją 
przed rnłodzieżą z kół PCK. Refe- 
rent podkreślił dobitnie, że prace 


AKADEMICKA 


z okazii rozpoczęcia 


ji Mauguracji nowego roku 
kiego odbyła się w dniu 
zym w. teatrze TUR-u uro- 
akadómia, zorganizowana 
z Związew Akadsmicki Młodzie- 
Polskiej; j 

Do prezyđiurin zaproszeni zostali 
rektorzy wyższych uczelni, przed. 
tawiciele partii politycznych, repre- 
entant łódzkiego ośrodka ZAM-u I 
delegat Ministerstwa Oświaty. 

W imieniu profesorów szkół wyż- 
szych przemówił rektor Kotarbiński. 
| Mówca podkreślił glebokie znacze- 
nie symbolu, Adtóry tkwi w uroczy- 
| stoci inanguracyjnej. 

Tow. prezydent Eugeniusz Stawiń- 
skl w przemówieniu swoim podkre- 
Ślił te szczególne cechy łódzkiego 0- 
środka akademickiego, które wyni- 
kają z robotniczego charakteru na- 


Nowa szkola RIBD 


Gz; 


młodzieży czerwonokrzyskiej muszą 
być. skoordynowane z działalnością 
ZMP oraz bowszechną, organizacją 
„Służba Polsce”, Młodzież w szere- 
gach POK must być ideologicznie i 
politycznie "uświadomiona' przez 
swych opiekunów instruktorów 
specjalnie przeszkolónycih. 

Mówiąc o programie pracy kół 
PCK ob. Sady wytypował t za- 
sadnicze drogi, po których winna iść 
akcja, a mianowicie: szkolenie ra= 
towniczo.sanitarne 1 ~ higieni 
cztonków, prowadzenie koresponden- 

1:0 + +. P 
cji międzyszkolnej i zagranicą oraz 
akcja społeczno-opiekuńcza, Zada- 
niem kół na wsi jest przede wszy- 
stkimlerzewienie zasad higieny 030- 


4 


AŚ 


idtej i czystości w domach. Prele- 
gent zwrócił również uwage du ko- 
nieczność organizowania punktów 
smiiternych "PCK w tęremMe voraz 


wielostronnęgo przeszkalania człon- 
ków. Akcja społeczna PCK winna 


UROCZYSTOŚĆ 


nowego roku pracy 


ryt! 


szego miasta, Wskazał on na isinię. 
nie n entuzjazmu i poświęce 
która łaczy przodowników pracy zj 
ziej żądnyrdi wiedzy: studen. | 


rę ma w M 4 


śpi 
xC 


„najbara 
Ftarai. 

Pozostali mówcy zwrócili uwaga 
na znaczenie zmiany składu społecz: 


G 


nego Która dokonała się już częścio- 
wa na wyższych ducze!niawh, Konży- 
nuowamie rewolucji marksigtowskiej 


| 


nat e kuilturainym, wsniĘa z pi- 
0% POSLUWY MIO. 


dzieży „akademickiej | enszgwuzne 
przeciwstawienie się: propagandzie 
szerzonej pr kler — oto zadania, 
które Stoją dziś przed polskim stu- 
denter 

Na cześć rtystyczną akademii 
złożyły się recytacje i utwory. mu- 
zycme w wykonaniu studentów 
PWST i PWSM, 


otwarta zosłała na Bałutach 


Wczoraj o godz. 10. rano odkyła 
się uroczyste otwarcie szkoły 
R.T.P.D. Nr. 2 przy ul. Limahow- 
skiego 124. W szczelnie wypełnio- 
nej sali pięknego gmachu szkol- 
nego zgromadzili się przedstawi- 
ciele władz i partii politycznych 


oraz rodzice i młodzież. 
Dyrektor szkoły dokonując ot- 
R.T.P.D. 


warcia nowej placówki 


PODANEJ EAŃSTW, FABA. ZJ. ZANG. 
PRZEM. PARMAC wf- WE 


TTTOTTTRCETEJ 


ADEO- 


Godz. 11,40 Audycja stolna. 12,04 Wia- 
domości południowe 12,% Koncert solls- 
tów. 12,43 Aańdycja dia wsi. 14,40 Aleksan= 
der Głazunow — Koncept skrzypcowy 
a-moll op. 82. 15,00 Franciszek Schubert 
— fragmenty kwartetu nySzkOwcgo 
op. 125 Es-dur. 15,50 Audycja dln dzieci. 
15,45 Muzyka; 16,00 Dziennik. 16.90 „Kom- 


Esej 
eame 
„pre 


w 


1650 „Czy tania książka staje się rzeczy” 
wistością” — pog. 17,00 Koncert. 17,50 
„Ares anie księdza Pilotra Sciegienne- 
go'' — gadanka. 18,00 Utwory „Jena 
Boalrmsa. 18,20 Arie 1 pieśni Mozarta. 10,55 
„Uliczka klasztorna. 18,50 „Adam Asnyk 
— audycja poetycka. 19,00 Koncert, 19,40 
Wszechnica Radiowa, 20,09 Dziennik, 20,45 
Muzyka. 20,55 „Mówi Wystawa Ziem Dd- 
zyskanych'. 21,00 Aleksander Głaminów 
— Kwartet Słowiański op. 26. 21,0 Mon- 
taż literacki, 22.00 Koncert. 22,46 Utwory 
Edwarda Griega. 23,00 Ostatn. wiadomosc. 
38,10 Muzyka z płyt, 


MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków 1 piątków. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działców. 

Etnograficzne Nr M, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
dzlałków, w niedziele I święta od 11—17 

Muzeum Przyrodnlcze w Parku Stenkie- 


Plac Wolności 


wiczą czynne od godz. 0-17 prócz pa: 
niedzianików. 
| Spółdzielnia Plastyków — pl Ftotr- 


kowska 102 — Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Sieinińskiego, atwartoó od 
godz 18-10 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych 
Park im. H. Sienkiewicza, Wystawa 
szkiców 1 rysunków Zygmunta Karolaka. 
otwarta codziennie od 10—13 | ad 15—1B 


w miedz. 1 święta od 10—18. 


podkreślił jej ogromne. znaczenie | 


ną Bałutach, dzielnicy nawskróś 
robothiczej. Następnie przema- 


wiali przedstawicicie partii poli- 
tycznych Zarządu. Miasta, Z.N.P. i 
Ligi Kobiet, życząc nowej szkołe 
pomyślnego rozwoju. a R.D.P.D. 
— zdobywania coraz to nowych 
plącówak/ kształcących i wycho- 
wujących dzieci robotnicze. 

W cezzści artystycznej wystąpili 
uczniowie obydwóch szkół RT. 
P.D. z deklamacjamii pięknie wy- 
końanymi tańcami ludowymi. (5) 

OGŁOSZENIE. 
zarząd Miejski w Łodzi — 3 
rg niec 


LA 


Wydzial G0- 
aúi- 


sbodawczy —>üglasza przeta 
żomy na wykonanie i dostawę z Wiasne- 
z isłu dla Wydziału Plantacyj: 


dta koni ro~- 


baczych. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
toriularza ofertowego należy sdadać w 
wycziaie Gospodarczym, przy Ul. LEgIo- 
nów 10, 3 piętro, pokój nv, 19, do dnia 29 


treści 


października r.b.-do godziny 0, w koper- 
tath naelężycie zamkniętych 1 załakowa- 
nych, béz znaków tirmowych, z napisem: 
Ofetta na wykontunie uprzęży”. 
Otwarcie ofert naetąpi w tym samym 
dniu o godzinie 10. 

szczegółowe informacje oraz formula- 
rze ofmrtowe otrzymać možna, w .Wydzisle 
Gospodasczym, przy ul. Legionów pr, W, 
l piętro, pokój nr. 19, w godzidseh od 8 
do 1%, 

Wadium przetargowe — zgodnie z prg- 
piisami obowiazującymi — w wysokości 
5 proc, od oferowanej sumy należy wpła* 
cić w Głównej Kasie Miejskiej przy ul 
5 kwit wplaty dałączyć 


do ofetty- 


Zarząd Miejsx rzega sobię prawo 
wyboru ofert btz. w ędu- nx cbig, pra- 
wo. częściowego powierzenia wykonania 


roboty lub unieważniemia przetargu bez 
podania powodu. 
Lódź, dnia 2 paźóziernika 1948 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


OGŁOSZENIA DROBN 


Lekatze 


PORE SO ZR REZY PRE NNPOZZK EE 
Dr KEICHER -- specjalista, weneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 2 drugo siódma wieczorem. 1 


Dr med. STENKO KSAWERY specjól- 
stu chorób skórnych. pęcherza. wenerycz 
nych. przyjmuje Kilńskiego 132, w go- 


w służbie społeczeństwa 


być. organizowana jeśli nie w skali 
ogólnopolskiej, to wojewódzkiej na 
odcinkach: fundowania bibliotek dla 
zojhierzy, starań o sprzęt świetlico- 
wy dla żołnierzy, gromadzenia fun- 
juszów na tzecz budowy sanatoriów 
dla dzieci zagrożonych gruźlicą, wal. 
kia alkoholizmem i chorobami 
społecznymi itd. 

Po referatach wy 


y załą Się oży- 
wiona dyxkusja, w której poruszano 
aktualne kwestie z terenu, jak np. 
przyczyny trudności w pracy w niie- 
rtórych Kołach. mroblem szkolenia 
opiekunów i inetrulctorów, przeszka. 
ląnie ratawniczo-smitarne i higie- 
niczne w mieście 1 na wsi, ścisłe kon 


SEI 
taty oddziałów PCK ze Związkiem 


a 14 
słuchania muzyki 
w ramach ogólnopolskiej akcji u- 

powszechnienia muzyki, Ludowy In- 
stytut Muzyczny w Łodzi przepro- 
wadza płatne publiczne lekeje 
słuchania muzyki. Lekcje będa się 
odbywały raz w miesiącu w lokalu 
przy ul, Jaracza 19, zawsze w Ostat- 
nią niedzielę miesiąca. Cysl obejmu_ 
je 9 lekcji 1 wwać będzie od paździer 
nika rb. do czerwca roku przyszie- 
go. Wstęp na leKkcje wolny dla wszy. 
stkich. 

Karty stałego wstępi na wszystkie 
audycje wydaje bezpłatnie sekreta- 
riat LIM-=u do 30 października. Pier. 
lekcja odbędzie się w niedzie- 
(© 


+ 
oz, 
Jez 


wsza 


ie 31 bra. 


Młodzieży Polskiej. Służbą Polsce i 
Związkiem Nauczycielstwa Polskie- 
go. (0) — 


4 ndk „ibn 0 m 0 me 


Derby pływackie Lodzi 


filmowieę — 


_ Mecz pływacki rozegrany między tokat. 
nymi rywalami „Iiłmowecm* i EMOA 
wywołńł w Łodzi stosunkowo duże zuin- 
torennwunie, 

Chóciaż zawodników obu klubów mis- 
smy możność oglydać w bieżącyzu Sès 
zonie juź dwa razy na meczach między. 
mipiowych występujących przeciw Te- 


prezentacjon: Ostrowca i Zgierza, w bez, | 


pośrcdnicj walce oba te zespoły spotka- 
ly się rtoraz pierwszy. 


Zwycięstwa w pierwszym odniósł Fit. | 


mowiec 78:07. 


Zwycieski zespół miał przewazę nad 


YMCA w konkorencjach męskich i chłop | 


ców. W konknrencjach żeńskich wyrzćny 
przewagę miała YMCA. 

Obie drużyny do meczu tega przygoło- 
wywśły się bardzo starannie, czego do. 
wodem najlepszym są uyskzne stosunko 
wo dobre wyniki, Na uwagę zaslugu 


czasy „iastylkarzy” na 100 m, w której ta 
konkurenejj NIKODEMSKI (Y) WYN£. 


RIEM 1:25,3 MIN, USTANOWIŁ NOWY 
REKORD OKKĘGU. Dobry wynik uzy - 
skał Jero (©) na 10m stylem dowałwym 
— 1:07,68 min, Dobrzo wypadł również 
Sabcznk (F) na 400m styl. dowolnym, 
który czyni wyraźne postępy. Próba po- 
bież rokordu w szfałerie męskiej 4x200 
motrów styl. dowolnym zgłoszona przez 
„Fiimowico”* nie powiodła się, na evas 
urysksny TIr19,1 sek. Jest- gorszy © 3,0 
sekund od rekordu. 
W sztafecie słabo popłynał na 
niej. zmiznie Dobzowolski. 
Wyniki techniezne moczu przedstawia - 
ja się następująco: 
400 m styl. dowsi. mężczyzn — 1) Sob | 
czak (05:57, min. 2) Świętochowski (X) 
6:150 min, 3 Stanowski (E) 6:20,9 min, 
100 m. styl. grzbietowym panów — ©» 
Piwik 1:82,8 min, 2) Wyszozrodzki (ebr3 
Fibnowice) 1:33,8 min. 3) Fłacok (XD 
1:37,4 min. 


Łódzka Ą klasa 


pierw- 


| (oba 


YESA 78:87 


200 m. st, kics. panów 1) Mackie, 
wite (Yb 9:20,2 min, 2) ROM (F) 3:2441 
min % Niedzielski (YD 98:25,5 min, 

200 zm. styl, kłasycznyćjn pań — Wo. 
niakówna (X) 3:38,6 min. 2) Masetti. 
wicz (F) SESA min. 9) Kiniżonki (BY 

100 in. styl. grzbietowym pań —- 1) Bog 
nor (FY 1:52,2 mia. 2) Wieczorkiewioz (X) 
1:57,5 min, 

168 m. styl. motylkowym mężczyaa — 


jb Nikodemskj (Y) 1:234 min. (rekord 


okiczowy). W Dobrowolski (FV 1:28,9 wi. 
out.. 3) Jaworski (F) 1:53,1 min. 4%) Mik- 
sa (Y)w 

108 m. styl. dowolnym panów — D Jara 
(W) 1:07.6 min, 2) Bonecki (E) 1:10, W 
Siekiera (W) 1:343 mim, 4) Skrzypóński 
(YMCA. 

103m, styl. dowolnym pań — 1) Saba 
czak (X) 1:32,6 min. 2) Szczepaniak (X) 
(Filmowiec w tej konkurencji nie wysta_ 
wit zawodniczek). 

50 m. siyi, kl kycznym chłopców — 1) 
Rotutskj (Y) 48,3 sek, 2) Kosecki (F) 43,7 
min. D Hołówko (M) 473 min. 

50 m. styl. grzbietowym chłoprów == 
1 Lewandowski 11,9 sek. 20 Zieliński II 
į Filmowiec) 430 sek. 3: Bednara. 
wez (X) 61,7. 

50 m. styl; dowolaym ch sów => dy 
Kubiak 35.0 sek.  % Zieliński I tobuj 
Pre OWI 35,4 min, k 

Sztafota pań JxI m. styl. zmóieńnymtz 
l) YMCA- (Wofniik, Szozenanisk, Soba 
czak) 5:14,7 min. 2) Filmowi”c 5:3%,0 m. 

Szkatetn męska 1x200 m. styl. dowot. 
nym ~- 1y Fidmowiec (Dobrowolski, Sob. 
czak, Jera, Boniecki) 1l:14,1 min. © 
YMCA 12:13,0 min. 

Ozólny wynik 78:67 uła Filmowca, 

Zawody były naogół ciekawe i pre. 
prówadrzone zostały sprawnie. a» 


Włókniarz-ŁKS 1B 7:0 (4:0) 


Wynik odzwierciadia w ztupełności 
uklad- sił, Piłkarze ŁKS-u zawiedli 
we wszystkich liniach i byli o całą 
klase gorsi od zgierzan. Bardzo sła- 
bo w drużynie ŁKS-u zagrał kandy: 
dat do zespołu ligowego Gwoździńe 
ski. P 

Drużyna Włókniarza na tle słabo 
grającego LRS wypadła korzystnie. 
W drużynie zwycięzców najlepiej za. 
grała linia ataku. 


— —— 


CDKA zdobywa 
puchar ZSRR 
MOSKWA. W spotkaniu finało- 
wym pucharu piłkarskiego ZSRR, 
mistrz Zwiazku Radzieckiego 
CDKA (Moskwa) pokonał zčecy- 
dowanie zeszłozocznego zdobywcę 
pucharu Spartak (Moskwa) 3:0 
(1:0). ) A 

W ten sposób CDKA zdobył 


prócz tytułu mistrzowskiego na 
rok 1948 i puchar ZSRR. 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 


W pierwszej połowie goście złioby- 
wają 4 bramki ze trzałów  Dudid, 
Witkowskiego, Dobierzewskiego i La 
śkiewicza,, 

Tempo w tej fazie gry jest dość 
dobre, po zmianie stron słabnie, ale 
mimo to Włókniarz zdobywa dalsze 
bramki że strzałów Dudki, Zalew- 
skiego I i II. Widzów ok, 1000. (9 

w Piotrkowie Concordia pokonała 
TUR Łódź 2:0 (1:0). 

W Koluszkach AZK zwyciężył To- 
maszowiankę 2:1 (1:0). 


m 


Tarnovia gromi Widzew 


Mecz o mistrzostwa klasy państwo- 
wej Tarnovia — Widzew zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem tarno- 
wian 5:1 (8:1). Gospodarze z miejsca 
przejęli inicjatywę i atak ża atakiem 
sunął na bramkę łodzian. Tarnowia= 
nie mieli swój „dobry dzień”, a szcze 
gólnie wyróżniała się ich linia ataku. 

Z Widzewa należy wyróżnić zdo- 
bywcę honorowej bramki — Cicho- 
ckiego. 


RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do it. 


SESER, RED. — od godziny 10 da H. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawaicza „WIEDZAĄ”. 
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